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N O W O Ś C I W A R S Z A W S K I E .
D . 1 1> b. m. w M ąrym oncie  o d b y ł  się exa-  

nipn uczniów In sty tu tu  Agronom icznego , 
w o b e c  JW. lir: Mostowskiego  Sen: Woie: Mi- 
nistra Spraw Wewuę: , tudzież JW. Radcy Stanu 
liadoszewskiego  , wielu U rzęd n ik ó w , Ero les­
sor ów i licznego grona gości.  Uczniowie okaza­
li nadzwyczajny postęp w n a u k ach ,  a wszyscy  
obecni z powszechnenr zadów olnieniem oddali 
sprawiedliwość gorliwości nauczycielu w tego 
nader korzystnego instytutu.

Za 100 zł:  w Uist: Zastaw: bez Igo  kuponu ,  
Liałych. Przedaincy żądaią zł:  80. Kupuiący  
oftaruią zło: 79. Jstotuje przedano od zło: 79  
do 80.

Na ostatnich Targach Warszawskich płacono  
za Korzec Z yta  zł: od 9 i grpsz srebrny do I 1 
i p ó ł .  —  P ezenity  od 1 0 i p ó ł  do 20 . —  ję c z ­
m ien ia  od 9 do 11 .— Owsa od 7 i p ó ł  do 9. —  
S ia n a  furę jednokonny od 12 do 18; parokon­
ną od 20 do 27 i p ó ł .— S ło m y  furę zwyczajną  
od 5 do 8.

•UPP. Antoni M urzynow icz  i Rafał Pozow- 
shi , otrzymali stopień w ydzia łow y M agistra  
farrnacji. *

Onegdaj D ziew czynka p ó łS c io  letnia , w p a d ł­
szy W K adź garbarską, zakończyła życic .  —  
Tegoż dnia , Kobieta wieśniaczka wracaiąc 
z Warszawy , będąc bliską rogatek i  E olskich  , 
padła , i nagle f.ył: przóst Dotąd nazwisko
iej niewiadom e.— Mimo wszelkich ostrożności , 
kilku lu d z i  kąpiących sia w miejscach ujewska-

W S P O M N I E N I A .

Z w ycięztw opod Z a ­
wichostem  12l»5.

zanych , utonęło.
■IP. T ym o teu sz  K u czyń sk i , Skrzyp ek  ze 

Lwowa  1 uczeń K arola L ip iń sk ieg o , m ia ł  
zaszczyt d. 1 I b. na. dać się s ły szeć  zgrom a­
dzonym artystom i kompozytorom , iako też, 
w znacznej liczbie zebranym m iłośn ikom  Mu­
zyki w Konserwatorjuin muzycznem  tutejszej 
sto licy;  a d. 22 t. m. to iest  w następujący  
Plotek  będ zie m ia ł  honor oka/ad swój talent 
na publicznym Koncercie , w sali tegoż Konser-  
watorjum. Programrna koncertu og łos i  a f i s z .

Jutro w ieczo rem , przy Kaskadzie. M a f y -  
rnońckiej puszczony będzie Balon. —  Tamże- 
w restauracji znajdować się będą za mierną, c e ­
nę , rozmaite c h ło d n ik i , p o d w ieczo re k , j a ­
ki i t. p.

Uwiadamia się  Amatorów Muzyki , iż Aija  
z Opery T u rek  we H  łoszech: A h  iakkochctó  
iest p r z y iem nie, spodobawszy się  wielu zna­
w co m , którzy ią s ły sze l i  przez Panią II  erle.s 
lub przez iej uczennice śpiewaną, powtórnie  
przedrukowaną została z dodatkami tejże Pani.  
Sprzedaie się w składzie m uzycznym  A. Brze­
ziny  przy ulicy Miodowej. Cena zło: I g r .  15.

kE is la  przybiera.— Wczoraj ciepła b y ło  sto­
pni 25.

Z  S o ko ło w a .—  D .l )  b .m .  o d b y ł  się sm u­
tny  obrzęd pogrzebu ś. p. JWżncj Franciszki  
z Wojewódzkich K o h yleń sk ie j , jW go  Karola 
K obylańskiego  b. Radcy Woie: Podlas: i Mar­
szałka Powiatu W osick iego ,  tutejszego D z ie ­
dzica M ałżonki,  w {32 roku życia zmarłej.  Jak



ca łe  lej życie by ło  wzorem cnot wszelkich, 
tak zgon iej zasm ucił przyiacioł i sąsiadów , a 
w nieutulonym żalu pogrąży ł męża , który ł ą ­
cznie z nią opłakując od 3 lat u tratę  syna ie- 
dynaka iuż wieku dojrzałości dochodzącego , 
w najlepszej żonie i matce znajdował iedyną 
ulgę swych cierpień. Cały ciąg życia tej Sza­
nownej Obywatelki pomyślnością otoczonego , 
a zgasłego obok dotkliwych udręczeń , w świe­
żym swym przykładzie nową śmiertelnym zwia- 
sluie p rzes trogę ,  że zupe łne  szczęście w te m  
życiu nie iest udziałem człowieczeństwa.—  F .O .

Zdanie S praw y Komitetu Śledczego.
( C i ą g  D a l s z y . )

Żadnego niema śladu aby pom ysł Jenera ła  
Dąbrowskiego bezpośrednią s ia ł  się p rzyczy­
ną utworzenia Towarzystwa do z iszczenia one* 
go przeznaczonego. T rudno  wszelako, we­
d łu g  samych nawet zeznań wielu z pomiędzy 
obwinionych, oprzeć się przekonaniu, iż po­
m y s ł  ten n ie  został zupe łn iebez  skutku. Jak ­
kolwiek p rze k sz ta łc i ły  go stopniowo zasady i 
przewrotna dążność założycieli i głównych dzia- 
łaczów towarzystw tajnych które później w Pol­
sce is tn ia ły ,  daiąsię  jednak wszędzie widzieć 
cnego ślady, i  na mocy samych z śledztw wy­
n ik ły c h  dowodów można przyiąć mniemanie, 
że myśl ta stała się ,  ieśli nie iedynym , łych 
związków powodem, to  przynajmniej jawnym 
pozorem iakim stara ły  się osłonić swoie za­
machy przed  okiem tych  z . pom iędzy swoich 
członków, k tórych ni osądziły  być dosyć uspo­
sobionym i, aby ich z prawdziwemi swoiemr o- 
beznać zamiarami. Jakoż liczne poszlaki, któ- 

. ry c h  zbieg iednoczesny nadto się s ta ł uderza­
jącym ażeby nie m ia ł  zastanowić nw.agi rz ą d u ,  
kazały się iuż w 1821 roku  słusznie dom y­
ślać, że pomimo zniesienia Wolno-Mularstwa, 
znajduie się  wszelako w Królestwie Polskicm 
tajny Zw iązek, k tórego  u k ła d ,  lubo na podo-

z d z ia ła n y ,  m óg ł od niego 
zewnętrzną tylko postać, dla zakry- 

dą/ących  do zniszczenia istnieia- 
cego porządku i -ogólnemuprzeciwnych dUbru. 
P rzedsięwzięte wskutek tych poszlak środki,  
niebawnie rzeczywistość onych Stwierdziły i 
przekonano się, z zupełną pewnością, że istnie­
je tajne stowarzyszenie, ubarwione nazwiskiem 
Wolno-Mulaislwa Narodowego, które, nakształt 
tamtego, składa się z kilku stopni, i ma równie 
iak tamto, swoią kap i tu łę ,- loże ,  ozdoby i wza- 
iemnego poznawania się znaki. —  Dalsze do­
chodzenia dały  w krotce poznać niektórych te ­
go związku członków, a zeznania ich, porów­
nywane ńiiędzy sobą i na tern większą zasługi­
wać się zdaiące wiarę, że się zupełnie  iedne 
z drugiemi zgadzały, i ż ę c i  coie czynili z w ła­
snej woli z r z e k l i  s i ę  t o w a r z y s t w a ,  w y k a z a ł y  
w krótkości następujący stan rzeczy: Rozdwo-
ienie iakie się w Wolne-Mularstwo by ło  wci­
snę ło ,  wzbudziwszy w wielu do tego towarzy­
stwa należących officerach, odrazę do prac któ­
re  mieszała niezgoda, niektórzy znich żałowa­
li iż nieznajduią się w wojsku P o lsk icm , iak 
w innych kraiach, Loże Pułkowe. —  Maior 
Ł u k a s i ń s k i , zPu łku  4go piechoty linjowej, któ­
r y ,  iak się to później okazało, m ia ł  iuż zamie­
rzony plan tajnego związku w obszerniejszych 
{ głębszych widokach, chwycił z kwaptiwośeią 
zdarzaiącą się sposobność do wykonania onego 
i zawiązał, w r .  1811) tajne towarzystwo, k tó ­
rem u dano nazwisko H  o ln o - M u la r s lw a  N a .  
ro d o w e g o , a w którcm p rzy b ra ł  godność f f ' i e l .  
k ie g o  M i s t r z a , przydaiąc sobie kapitułę z ło ­
żoną z celniejszych członków towarzystwa, pod 
nazwiskiem F u n d a to r ó w ;  inni przypuszczeni 
do niej zostali wznaczcnia D o r a d c ó w . —  Po 
ułożeniu  przez kapitu łę  n iek tórych  ry tuałów i 
przepisów do przyjmowania członków , zaięto 
się  niezwłocznie pomnażaniem ich liczby. P ier-
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bieństwo tamtego 
przybrać  
cia zamiarów



•wsi którzy przyję tymi  zostali wciągnclffnnyrh,  
a tek w krotce można było utworzyć Leż? I ,
2 i 3 stopnia? sk ła d a ią c e ,  łą c z n ic  z kapi tułą ,  
całość Wolno-Mularstwa Narodowego,  którego 
zwierzchny kierunek m i a ł  przy niej zostawać.  
Towarzystwo rożki zew ionem być miało szcze­
gólniej pomiędzy Ofliceraini w czynnej będą.  
cem i służbie lub uwolnioneini,  niemniej m i ę ­
dzy U rzęd n ik a m i  i O ff ic ja lis tam i e y w i ln e m i .  
Nic były wprawdzie,  w y łą c z o n e  inne osoby, 
lecz na leżą cy m  do klass powyżej wspomnio- 
nych widocznie dawano, nie bez celu,  p i e r ­
wszeństwo. —  (D a ls zy  ciąg w dzis ie jszym  
D oda tku .J

Z  f r i ln a .—  D. 25 z. m.  wsal i  ratuszowej 
wspaniale ozdobionej i 800 świecami iarzące- 
ini ośw ieconej , odbyło się ciągnienie loterji  
fantowej  na dochód ubogich.  Po czem nastą­
pi ł  świetny bąl kostjumowy.  Orkiestra sk ła ­
dała się z kilkadziesiąt  osób,  a gości było 647.  
P o chó d  czysty 1439 rub:  srebr :

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W yrobnicy i lud ubogi w Londynie  doznaie  

coraz dotkliwszej n ęd zy ;  widzieć można często  
rnatki piastuiące d z ie c ie ,  umicraiące z g ło d u !
•—Ooraz bardziej przekony wają się w Londyn ie  
że robota drogi pod rzeką T a m izą  zagraża nic-  
bespieczeństwem.— W f f i ś z p a n j i  w wielu miej ­
scach zakazano czytać wszelkich gazet f rancuz- 
kich.— yja przylądku Dobrej nadziei  tak iest 
wiele ananasów  , że ich używaią do chędoże-  
nia nożów , widelców i kling od szpad , dośw iad­
czono że sok ananasowy  czyści wszelkie plamy 
na takich narzędziach.—  Niedawno w Ptzyrnie 
17toletnia Panna A p r i ,  skomponowała Operę  
komiczną pod tytułem A w a n tu ra  iednego dn ia  
która w Teatrze P a lle  przedstawioną była> 
Kompozytoi  ka dyrygowała orkiest rą!—  T ea tr  
nowości w Paryżu, przyjmuie t eraz zwyczaj 
teatrów Lond yń sk i ch ,  gdy kto wchodzi  w p ó ł

widowiska,  otrzymuie bilet za pó ł  ceny.—  L i ­
sty z H o n d u ra s  donoszą o Iiiespokojnościach 
w Rzeczypospolitej CuTliCmala , gdzie pewny 
Pu łkownik francu: iako podejrzany , został u -  
wieziony.  Powstańcy dowiedziawszy się o tym,  
uwolnili go niebawnie zb ron ią  w ręku i ogło.  
sili swoim dowódcą.—  Kapitan Zanieś  s ławny 
przez wydaną B i s i o r  ją  m orską  p a ń s tw a  an­
gielskiego , zakończył  niedawno życ ie ,  zosta­
wiwszy po sobie wdowę w najnędzniejszym sta­
nie.— Donoszą z M a d r y tu  że bandy wichrzycieli  
w [ ia ta lonji  coraz śmielej pos lępuią , niedawno 
widziano ie pod Barceloną.  —  Sławny Boxer  
Brandew il  w Londynie , został zato oddany 
pod sąd Kryminalny w N e w g a te ,  że probuiąc 
się z swoim bratem na kułaki ,  przez ostatniego 
został zwyciężony , co Brandwilci tak roz ­
gniewało że porwał  ciężkie n a rzędz i e , ktorem 
tak mocno swego brata ude rzy ł  w g ło w ę ,  że 
ten na miejscu wyz ioną ł  ducha.—  X z e t f e l i n g -  
ton  wniósł  w izbie wyższej pa r l amentu ,  ma łą  
poprawkę w'bilu zbożowym , która została pi zy— 
ię tą ,  przez co może być cały bil nieprzyjęty.
 W L i i  niedawno iedna obywatelka poszła nad
rzekę i garściami rzucała pieniądze w w odę , 
oświadezaiąc żę ty m  spospbcm kaimi  s z c z u r y ! 
mnóstwo chłopców skoczyło w rzekę dla ł apa­
nia tych pieniędzy , a tę opiekunkę szczurOW 
odprowadzono do d o m u , g<łyż pokazało się 
żc dostała pomieszania zmysłów.

D O N I E S I E N I A .  ‘
D y r e k c j a  J e n e r a ln a  Poczt  K ró les tw a  Polskiego.

U w i a d a m i a  n i n i e j s z e m ,  iż n a  d.  2 8  b.  m. i r .  o g o ­
d z i n i e  JO p r z e d p o ł u d n i e m  o d bę d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  g ł o ­
ś na  na r o b o t y  . I n t r o l i g a t o r s k i e  dla  B i u r  D y r e k c j i  J l neJ  
P o c z t  p o t r z e b n e ,  p r z e d  D e l e g o w a n y m  do  t e j  c z y n n o ś c i  
W .  U i d o l i ń s k i e m  S e k r e t a r z e m  J e n e r a l n y m  D y r e k c y i  
Jlnej i  P o c z t .  W a r u n k i  do  t e j  l i c y t a c j i  ś c i a g a i ą c e  s i ę  
k a ż d e g o  d n i a  w K o s s i e  J l n e j  P o c z t o w e j  od  g o dz i n y  U 
s r a n a  do  3 p o p o ł u d n i u  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .  — W a r ­
szawa dnia 15 Czerwca 1827 r ,— tiadca Stand D y r e *
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k t o r  l i n y  Polic j i  1 P ocz t  w  NTebj'fnosiel T. K om m lssarz  
J .  S z y m a ń s k i .  -  S e k r e t a r z  J e n e r a l u y  t V i d a U d - i k i .

Dosy  do 5 Klassy 31 l i o t e r i i  N r  747*4 c a ł y  N r  2-139. 
4 0 9 0 ,  8 3 0 0 ,  15 , 590 ,  18, 409,  2 f , G 7 4 ,  2 8 ,  4 4 0 , ' 2 8 , 1 2 1 ,  
ć w i e r c i o w e  z a g i n ę ł y ;  w y g r a n a  z a t e m na  t a k o w e  pyzy 
p a da i ą c a ,  t y l k o  p r a w y m  w ł a ś c i c i e l o m w n r ń e j  K o n t r o l -
l i  zap i s  m y m  w y p ł a c o n ą  będzi e .  Werth+j-nj.

P o d p i s a n y  R e i e n t  u w i a d o m i ą  S z a n o w n ą  Pub l i cznoś ć*  
i ż  k o n t y u u a c / a  r o z p o c z ę t e j  na  d n i u  7 b. m.  p r z y  ui i / : y  
D z i k i e j  pod N r  2 3 2 2  b i c y t a c / i ,  p oz o s t a ł o ś c i  p o n i e g dy .  
P r a x e d z i e  b e s s e r o w e j  n a n i e w y p r z e d a n e  i e s z c z e  e f f e -  
k l a  i a k o  to :  B i b l j o t e k ę ,  O b r a z y  o l e jn o  i s u c h i t n i  f i r  
b a m i  m&lowarie,  odi>ywa^ s ię  będz i e  w  d ń i o  20  m. i  r.b 
o g o d z i n i e  3 z p o ł u d n i a  w m i e j s c u  powyższewi  Wf do  
z u p e ł n e j  w y p r / e d a z y  t y c h ż e  za  g o l o w e  p i e n i ą d z e  i n i e ­
o d s t ę p n i e  p ł ap i ć  s i ę  b n a i ą c e . —

J a n  Ke l i x  IV i l s k i R e i e n t  K.  Z.  W .  M.
Koc*  w y g o d n y  w  d o b r y m  s t a n i e ,  ma ł o  u ż y w a n y ,  za 

p o m i e r n ą  cer tę i e s t  do s p r z e d a n i a  na  S o l c u  w  d o m u  
P o t o c k i c h  N r  2 9 1 0  u Rządcy d o m u  P, P a s k a U k i e g o .

Do  w y n a i ę c i a  od  S. J a n a  0 P o k o i  z K u c h n i ą  i Pi> 
w o i c ą ,  n a  p i e r w ę z e m  p i ę t r z e  w  d o m u  p rzy  u l i c y  P o d ­
w a l e  p o d  N r  5 05 ,  w i a d o m o ś ć  u Go s p o da rz a  w t y m ż e  
do mu .

. C z t e r y  P o k o i e  na 2 p i ę t r z e  z K u c h n i ą  i w g o s p o ­
d a r s t w i e  p o t r z e b n e m i  w y g o d a m i ;  o k i e n  C od f r on t u  
m a i ą c e ,  ś w i e ż o  o d m a l o w a n e  do k t ó r y c j i  s ch o d y  w i d ne ,  
s z e r o k i e ,  przy u l i c y  P i w n e j  pod N r  105,  do w y n a j ę c i a .

D n i a  2 2  C z e r w c a  1827 r .  o g o dz i n i e  9 / . rana w W a r ­
s z a w i e  p rz y  u l i c y  M o s t o w e j  pod N r  2 1 7  s p r z e d a w a n e  
b ę d ą  p r z e z  p p b l j c z n ą  l i c y t a c j ą  p r a w n i e  z a j ę t e  r u c h o ­
mo ś c i  i ako  to ;  Ko mo da ,  K a n a p a ,  O b r a z y ,  T o a l e ty *  b u ź ­
k a ,  W a r s z t a t y  S t o l a r s k i e  i p o j r z e b n e  do  n i ch  n a c z y ­
n i a ,  Klob/ . ega ,  D e sk i  O l s z o w e ,  i r o ż n e  F o i n i e r y ,  
P i e r n a t .  P o d u s zk i ,  ( i n n e  za  g o t o w e  p i e n i ą d z e .

T o m a s z  S z a n i a w s k i  KV T.  C.  IV,  M..
W  k o n t y n u a c j i  E ^ c k u c j i K o i n u r n i k  pod p i s an y . Są d o wy  

p o d a j e  do P u b l i c z ne j  wiado i i i ośc i ,  iż w s k u t e k  z a j ę c i a  
z d a t y  d n i a  15 W r z e ś n i a  ,r o k u  1825 o d b ę d z i e  s i ę  p u ­
b l i c z n a  s p r z ed a ż  z a i ę t y e h  r u c h o m o ś c i  i e f f e k t o w  i a k o  
t o ;  Ż y t a  Kor :  100,  O w s a  Kor .  150,  S j a n a  S t o g ó w  4 
l ub  w mi e j s c e  t y c h ż e ,  R y d l a  r o g a t e g o  K r ó w  10,  W o  
ł ó w  Qciu Owi .ec s z t u k  50,  Ko n i  Ci rgówycj i  pa r ę  B r y c z k i  
z z a p r z ę g ą  T r / o d y  C h l e w n e j  s z t u k  . 12 i i n n y c h  a  to na  
Targu P u b l i c z n y m  w m i e ś c i e  T a r r / y n i e  w d n i u  21 
C z e r w c a  i n a s t ę p n y c h  r.i>. 1827 k t ó r e  w i ę c e j  d a i ą c e m ł i  
i p l ą c ą c e m u  za  z lozef i i eui  k u r a n t e m  S r e b r n y m  w j l i  
•  y tuws i i r aguQ' uaulaui  b a t y s h m i a s t  w o ła n e  b ę d ą  o a z y m

d o n * , ;  s i o . — Jg ric tey  GattJcnvtTci C. p . s. A P p e lla :
U w i a d o m i ą  s ię  pu b l i c z n oś ć ,  i i  w  d n i a  21 C z e r w c a  

r . b .  o g a d z i n i e  10 z r a na .  w m i e ś c i e  G r a j e k  w  P a w i e  
c t e  C z e r s k i m  W .  M.  p o l a ż o n e i n ,  n a  T a r g u  P u b l i c z n y  n 
p r z e d m i o t y  p r a w n i e  z a i ę l e ,  i a k o  to:  W e ł n y  H i s z p a ń ­
s k i e j  K a m i e n i  120,  O k o w i t y  g a m y  120,  K a r e t a  i 4  
K o n i e ,  za  g o t o w e  p i e n i ą d z e  w i ę c e j  da i ą ee mi i  s p r z e d a ­
n e  b ę d ą .  — T o m u s z  D y d y ń s k i  K. T. C. / .  J .  ,y.

P r a w n i e  u s t a n o w i o n y  D o z o r c a  nad zaiętei r t i  d o c h o ­
da mi  n i e r u c h o m  iści w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  M o r y .  
m o i t s k i e j  p o i  N r  3131  s t o i ą r e j .  na  s k u t e k  A r t y :  4 0  
P o s t a n o w i e n i a  X c i a  N a m i e s t n i k a  K r ó l e w:  po U p l y n i o -  
n y m  d r u g i m  t  rol i  ni e  b e z s k u t e c z n i e - d o  w y d z i e r ż a w i e ­
n i a  przez  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  t y c h ż e  d o c h o dó w ,  
o ś wi a d c z a  P r z e ś w i e :  P u b l i cz no ś c i  i chęc i  d z i e r ż a w i e -  
l i ia t y ch ż e  d o c h o d ów  n i e r u c h o m o ś c i  r z e c z on e j ,  z M I y -  
t . a  w i e t r z n e g o  i k o ń s k i e g o  z zabu l o w a n i i ,  p o m i ę d z y  
k t ó r c m  i e s t  P i e k a r n i a ,  /  ' i ch  o g r o d k o w  f r b k t o w y c h  ud 
f r o n t u  i J e d n e g o  od t y i u  s k l a d a i ą r y  s i ę ,  u j a i ą c y m.  
J ż  d o c h od y  r z e c z o n e  z w o ln e j  r ę k i  c o d z i e nn i e  za u g o ­
d ą  p r y w a t n ą  w z a m i e s z k a n i u  w W a r s z a w i e  p r z y  
u l i c y  F r e t a  pod  N r  27 9  u K o m o r n i k a  e j c ek w u .  
i ą r e g p s t ą -  M o d z e l e w s k i e g o  o b r a n e m ,  za z n i ż o n ą  cenę  
od dziś  wp ł a co n e j  d z i e r ż a w y ,  w r o c z n ą  d z i e r ż a w ę  o-  
gót e in  l ub s z c z e g ó ł o w o  w y p u s z c z o n e  być  m o g ą .  Czas  
do w y d z i e r ż a w i e n i a ,  t y c h ż e  d o c h o d ó w  p r z e c i ą g n i e  
t y m  z o s t a n i e  o s t a t e c z n i e  do  Igo  l , i pcu  r .  b. 
P o s s e s / a  d z i e r ż a w n a  i K o n t r a k t  z a c z y n a ć  s i ę  b ę d z i e '  
od n a d c h o d z ą c e g o  S.  J a n a  C h r z c i c i e l a  r. b.  W a r u n k i  
d z i e r ż a w y  w o l n e  do p r z e j r z e n i a  w  z a m i e s z k a n i u  o b r a -  
n e j n . —  J  i n  J  m vo ro tv s /c i  Doz or c a .

S t a n i s f i t v  W ó d z  l  >vski K* morn,  tle Sad. o w y .
I f ad a s  I . e w a r t o w s k a ,  p r z y  u l i c y  F r a n c i s z k a ń s k i e j  N. 

1S08,  w K a m i e n i c y  M u s z k a t o w e j ,  w y p r z e d a w a ć  b ę dz i e  
p r z e z  i . i r y t a c j ą  r o z m a i t e  t o w a r y ,  i e dw a l n i e  m a t e r j e ,  
b a w e ł n i a n e ,  k a mi i e l k i ,  m o r y  na  meb l e  i i nn e .

A p p a y t a m e n t  s k l a d a i ą r y  s i ę  z 5 P oko i ,  K u c h n i ,  W o  
z ó w n i ,  S t a / n i  n a  5 K o n i ,  na  p i e r ws ze r n  p i ę t r z e  p rzy  
u l i c y  N o w y  ś w i a t ,  i e s t  do n a i ę  ia,  z me b l a mi  lub bez  
me b l i ,  od S g o  J a n a  do S g o  Mi cha ł a ;  b l i ż s z ą  w i a d o mo ś ć  
p o w z in ś ć  m o ż n a  w S k l e p i e  K o r z e n n y m  P a n a  F l a t a u  na  
N o w y m  ś w i e r i e  w  D o m u  pod Nr  1315.

I . a ń c u c h  z l o t y  z z a p i n k ą  i K r z y ż y k i e m  z ł o t y m  o z ­
d o b i o n y m  3 ma  t u r k u s a m i ,  z gn h i o n o  indue  z W o l i  
pr ż e z  r o g a t k i  J e r o z o l i m s k i e .  Z n a l a z c a . g d y  odda  w Kry • 
l o w s k i m "  p a ł a c u ,  U t a h  i e m u  M o r j o l ,  o d b i e r z e  u o b r ą  
n a g r o d ę .

/ . . m k n i ę c i e  P a ą o r a i a ?  w N ie d z i e l e .  — O O D A T B K -


